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Gaze t a  lw ó w ? a ia,
P o n i e d z i a ł e k i V " ’ - 9 0 . 5. Sierpnia 1822*

W iadomości Łraiowe.
L w o w a . —  J eg °  C. K. Mość raczył 

l, j * lf,rZÓvv guberninlnycb galicyyskich, Ludwi- 
tjr ® Ui e i fc y  i Ludwiha Ś e r t z  d e  O t- 
teŁ I ®>m z iraywyższey łaski Sw oiey  i przez 
(A ,]a wielolełne celuiące ich usługi, inia- 

Starostam i Cyrkułowymi w G a l i c y  i.

U w i a d o m i e n i e  
T C. K. Rządu kraiowego. 

ki!ł 1 który iuż od kilku tygodni trw a, 
'ttz °  tu * owdzie i to na krótki czas przez 
'8 zd przerywan7 b yw a , ma wpływ szkodliwy 

'ylho r0vvie ludzi, iak i bydła, któremu ile 
klro^^żności zapobiegać należy. Aby więc 
tjy ie cd wpływ u takowego w Czasie gora­
ło* p0ry roku i burzy zachować, i skutków te- 
n^Sik°dliv¥ych , osobliwie \v czasie żniw uni- 

lapto’ "y strz ega ć  się potrzeba nadewszystko

“gie
“ ego ochłodzenia ciała , szczegolniey po 

«ż6‘ey pracy a osobliwie wieczorem , przeto 
■ r° zdziewania się będąc zgrzanym i stawa- 

przeehodzącyin pow ietrzu, tudzież rap-
1 częstego używania zimnego napoiu; 

lłl wypada będąc po skończoney robocie 
- u 8tlyn , suk nię przed robotą zrzuconą zno- 
'tjpo -laó na s ieb ie ,  i na oziębienie się przez 
'bat ° C]e na mieyscach chłodnych nie wysta- 
pkigjj’ czego też należy stawanie u drzw i -i 
' otv ° tvyartyeh. Rów nie  też używanie zboża 
aĉ °Cu niedożrzałego we wszystkich sposo­
bią przygotowaniach iest szkodliwe, a za- 

°.lrzeha takowego wystrzegać się. 3 zcze-~ 
“Jd  ̂ 1 Powszechną uwagę zw rócić  należy na 
S  ^ y ^ o w e  ; k o n ie ,  bydło-rogate a osobli- 
t,ied0'Vce z powodu posuchy, i  upału , przy  
l'atf'kvSt!uku dostarczaiąęey i czystey wody, gdy 
•kc^^scym upale słonecznyrir, albo w nierzy-
**b. przewietrzanych ciepłych stayniach stoią, 
8ł|»*i  ̂ Z kałuż zgniłą wodę p i i ą , podpadaią 

l 111 nawet niszczącym chorobom, osobli- 
|ófa s zapaleniu śledziony. Chorobie te y ,  

% '  “ ° . do iey przyczyn i iey  ciągu okólni- 
■ dnia ł2  .W rz e śn ia  18 0 7  do liczby 38 /p3o

wydanym dla przestrogi i informacyi powszech­
nie obwieszczoną zosta ła , i na które obw ie­
szczenie Rząd i teraz odwołuie się, zapobiega 
się naypewniey tern, gdy i .)  bydło w dnie go­
rące w godzinach południowych nie zgrzewa 
s ię ,  tylko w cieniu odpoczywa, 2.) gdy bydło 
niezgrzane czystą wodą i to nie raptem tylho 
w rzuciw szy do wody siana lub słomy poi się; 
3  ) gdy zgrzane do pławienia nie prowadzi się, 
ani też go wodą nie inyie, ani zlewa się. 4-) 
Do nayskutecznieyszych środków zapobieżenia 
zapaleniu śledziony należy, s ó l , daiąe takową 
bydłu po poieniu każdego dnia w wieczór przy- 
mieszawszy do p a sz y , albo daiąc do lizania. 
5 .) J e ż e l i  nawóz nie tak często odch od zi, 
albo ieżeli ten bardziey iak zwykle suchy i ma­
ło go iest, wtedy 10 naypierwszyin znakiem, że 
zapalenie śledziony wszczynać się m a, na ów - 
czas należy k o n ie , albo bydło w domu zosta­
w i ć ,  nieużywać do roboty ani w yp ęd zać , ale 
dawać mu napóy z otrębów albo tnąki przy- 
mieszawszy soli , i obrók z otrębów miękki 
czyli wilgotny dotąd , póki nawóz miększy i 
częśc iey , a u koni bardziey zwinięty Czyli zbi­
ty odchodzić nie będzie. Na koniec potrzeba 
staynie ‘przew ietrzać , czyścić i wodą skraplać. 
Przestrzegać potrzeba, aby wiele sztuk bydła 
w  małey stayni na noc nie stawiano ,. ale ra-_ 
czey zostawiać bydło ńn wolnem powietrzu w 
nie pokrytych zagrodach,- albo na p o d w ó rz u ,  
gdzie nie ma kałuży. W y ż ey  przytoczonym 
okólnikiem , iako leż inslrukcyią o- zarazach by­
d ł a , pod dniem 1 1 .  Grudnia 1 8 1 1 .  do liczby 
52847 drukiem ogłoszoną ,  objawiono zostało 
obywatelom, iak bydło , które iuż rz eczyw i­
ście na zapalenie śledziony zachorowało , leczyć
n a le ży , a przytem ostrzeżono icb O niebezpie­
czeństwie , na które każdy naraża się ,  kto krwią, 
iuchą albo odcbodem bydła, na tę chorobę za­
padłego lub zdechłego , powała się ,' w takim- 
razie potrzeba się natychmiast myć i oczyszczać- 
Przestrzega zatem z pyska albo z kiszki 
odhytowey nieczystość ręką nie wygartywnć, a> 
tem inniey teszcze, ieżli kto na twarzy albo na 
ręko ma w r z o d y ,  rany, albo tylko wyrzut iaki.

- )£.
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Je sz c z e  niebezpiecznieyszem iest użycie mięsa a 
bydlęoia takowego; przeto wzy waią się Zwierzcli 
ności tnieyscowe i D uchow ni, aby w celu za­
pobieżenia tey chorobie i iey skutkom czynnie 
współdzia łali , i dla tego przedawania lub w y­
prowadzania chorego albo padłego bydła nie 
dozwalali i  na to c z u w a li , aby skóra ze zde­
chłego bydła tylko gdy zupełnie ostygnie, i  to 
ts naywiększą ostrożnością zdeymowaną była.

Kurs Wiedeński z dniaaógo Lipca: Obligacyip 
Iługu Stanu 5 procentowe w M. ^ 7 9 7 / , 6 .  — Obli- 
gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy « r. 1820
za 100 ZR. JVt.lt.-------- .— Obligacyic na pożyczkę do
wygrania przez losy z r. i8at za 100 ZR. M. K. —
— Certyfikaty na pożyczkę z r. 18®* » za too ZR. 
w M. K .  98 5/8-— Rurs na A  u g s z b u r g  za 100 Kur.
 — Br. Uso.— MoDera k o n w c n c y y n a  za 1 0 0 ,  a6o.
Akcyie bankowe, iedna po 780 4j5 M.K.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
H i s z p a n i i  a-

O nadm ienionych ostatnim  razetn w y p a d ­
k a c h  w M a d r y c i e ,  d onosi lis t z te go mia­
sta pod d. 8 . L ipca um ieszczony w G a z e c i e  
F  r a n c y i  :

M a d r y t  d. 8. Lipca 1823. 
zHiszpańska rewolućyia miała iuż także swóy 

d z i e s i ą t y  S i e r p n i a .  N ie ma iuż Królew- 
skiey g w ard y i , czterysta ofiar zapieczętowało 
krwią swoię tryumf D e s k a r a i s a d o s ó w .  Króla 
w  iego własnym pałacu strzeże milicyia R i e -  
g i  i pułk D o n K a r l o s a .  Rzeczpospolita K o m-  
m u n e r o ś ó w  znayduie się iuż przed naszemi 

' bram am i, a Królewskiey rodzinie zagraża nay- 
większe niebezpieczeństwo.®

»Dnia 6. w nocy rozchodziła się pogłoska, 
źe Król w samey istocie był więźniem w swoim 
pałacu , a zdrada radców iego przeszkadzała mu 
do wolnego wyznania swoich myśli. F'ogłoska 
ta prawdziwa, czyli też fałszywa roziątrzyła w 
P  r a d o stojące gwardyie., zgodnie postanowTy 
udać się dó miasta i wybawić Króla z r ą k L i -  
b e r a l i s t ó w . s

» 0  trzeciey godzinie z rana w eszły  bata- 
liiony gwardyi przez P u e r t o  D e l c o n d e  do 
luiastą. Tu rozdzieliły  się na 3  korpusy b io­
rące trzy różńe kierunki. P ierw szy  korpus ndał 
się na prawo do parku artyleryi przy P u  e r  ta 

‘ d e  S .  V  i c  e n t e ;  tym oddziałem dowodził Don 
L a i s  M o n . i

»Drugi korpus ciągnący na lewo udał się 
W drogę do P u e r t o  d e l  S o ł ' l e ż ą c e y  prawie 
w  sainym środku M a d r y t u  niedaleko P l a ż a  
m a j o r .  R-ozprószył żołnierzy od mjrlicyi sto­
jących na drodze do placu S . M a r t a  i w C a ­
l e  d e ' l o s  B o r d a d o r e s .  N a  mocy tego roz-

oło*
fporządzenie znaydowaf się p a ł a c  Królewski f  

żony między P u e r t a  d e  S.  ’V i c e n t e  1 
za  m a j o r  w środku dwóch punktów *lla . 0f: 

»Trzeci korpus slanął na P l a ż a  w®J^ g 
Obiął go zupełnie mimo ognia dawaneg, 
dwóch dział nabitych kartaczami i z okien w 
kich dom ów , gdzie dniem w przody ?  r ^et- 
rowali i oszańcowali się żołnierze milicyi- 
dziści utrzymali się na tern mieyscii ocZe 
przybycia dwóch innych korpusów.® jj.

sTymczaśem atak pierwszego korpnS“ ^  
wodzonego przez Don L o u i s  Mo n  zW^°CYi*K J  J  ,  C

hu parkowi Artyleryi przy P u e r t a  de \ qI* 
c e n t . e ,  nie udał się wcale. Żołnierze
biegli się przy 1 pierwszym działowym wy-sB-2®^,
woysko broniące parku postrzegłszy to ,  ” *^11
ło  na nowo odwagi i  znieslo do 
przyprowadzony batalion. Don

m e p o ^ o o
L o u i s  iV‘

, - . . . . . -o*1,op uszczony od sw oich  ż o łn ie rz y  złapany * <
z orężem w ręku i ma bydż dzisiay rozstrzyl®

»Skoro drugi korpus przybył do P ° e l t
d e l  S o l  został tam Jenerała  B a l i e  s t ® r .° jj
artyleryią i piketę iazdy. P o  morderczy® ° ® sjj
uciekła gwardyia w nieporządku, skupił®,^,

pospwszelako w pewnćy pobliskiey ulicy r & 
szaiąc różnemi bocznemi drogami na plac pr‘  
zamek .» pi

»Trzeci korpus utrzymuiący się ciąg'6 r 
P l a ż a  m a j o r  dowiedziawszy się o kl?sce j, 
budwóch innych, cofnął się także ku pałac®  ̂
tak , że się tam wszystko znaydowało ra*elD^ 
stauie naywiększego zbezwładnienia co ie*2 
pozostało się od gw ardyi.®

sObadwa bataliony trzymaiące straż p , 
pałacem, ani się z mieysca nie ruszyły, y , J  
kiwały, z niecierpliwością rozkazów , a ,e .(j
żadnycb nie d a n o !   Jenerała  M o r i l * ®
od Piątku wieczorem nie widziano wi 
pałacu. Opowiadaią o tem rzeczy następu’^ft| 
niezaręczaiąc wszelako za p ra w d ę : ^eI14pi'
M o r  l l o ,  widząc w Królewskiey Radzi® 
weczone swoie zamiary względem użycia dzic

f 1 immemaią, ż e M o r i l l o  p

nych środków przeciwko D e ś c a  mizadc-s*1 ( 
chwycił się strony R  i e g a  i  on to dowodzi! r 
ź ią , która gwardyia spotkała !®

»Inni znowu 
dziw ie należy do,tak zwanego u m i a r k o ^  ®^#. 
g  o stronnictwa, które stara się od nieiakieg® jt 
su zbierać-owoce Hiszpańskiey rewolucyi 1 
dzieląc iey  niebezpieczeństw. T o  stronni 
do którego niestety należą po naywiększey^jj. 
ści Tron otaczaiący mężowie nic przez siC ^  
łać nie iest w stanie i w krytycznych oko
nościach musi się z tein, albo z owern *t r <

0^ .twem połączyć. M o r i  l l o  namyślał się Pjyi, 
dni sześć czyli  należeć do wierney g ^ aI



c do żołnierzom R i e g a ;  przeniózł tych 
ł 'tatnich i wydał los Królewsłuey rodziny w 

Ĉe T  r a ga  1 i s tó wl«
» »Gdy gwardyię zgromadziły się na placu 
j m"Owyln j zbliżali się żołnierze od mjlicyi 
s..w° y ^ °  z pułku D o n C a Y l o s  ze stron wszy- 
^*ch bu pałacowi. R o g i  wszystkich do pnła- 

Prowadzących ulic obsadzono działami- W y -  
axv sobie W Pan  pałac Królewski otoczony nie- 
c*ęśli\veini gwardzistami; dziesięć dział skie- 

c« uan0 l' u kramie ‘  Łu oknoin , dziesięć tysięcy 
°k> żołnierze od inilicyi i zgraie bandytów. 

^Nawały przerażaiące okrzyki. B a l e s t e r o s ,
1 e g o , A l a v a  i M o r i l l o  grali przy tern 
yswietnieysze role ! Wzywano gwardyię tło

. ddania s ię ,  obadwa bataliony trzymaiące straż
^Cieusiępuijce z mieysca namawiano, ażeby 

® d r y t  opuściły bez broni i udały się do wio- 
' i c a l h a r o  i L e g a u e s ,  gdzie miały bydź 

^Uzowane. Bataliony te przyjęły to zlecenie i 
yszły s  ponurem milczeniem z M a d r y t u . ®

 ̂ »Co się tycze innych gwardyy żądano , a- 
6by broń złożyły  i poddały się na łaskę. Ten 

J* *ykry warunek wlał w  tych nieszczęśliwych 
j.- ^"gę rozpaczy. Zgromadziły się rgzein bro- 

>c przeyścia przez M a n za n a r e s. Ja zd aśc i-  
®  * ie aż do wioski B u d e l l a  i ubiła czyli 

a,Hła dwieście ludzi ; właśnie utraciła tyle ta 
^ ® r d y i a na ulicach M a d r y t u .  R e w o l u ­
c j o n i ś c i  mieli daleko większą od niey stratę, 

ucieczką uratowanych gwardzistów do- 
°dzi niedaleko do 3 o o , nielicząc do tego ka- 

cńuluiących batalionów.®
 ̂ » W  ch-wili, gdy rozpraszano gw ardyię , 

^.aydował się Król i Królewska rodzina w nay- 
j/ększem niebezpieczeństwie. Ja k  ns szczęście 
ę*dkownik O d o y l e ,  d owodzący pułkiem Don 
„.a* I o .  pierwszy wpadł do pałacu, przez co 

e przyszło do żadnego nieszczęścia.®

. * T e g o  poranku miał Biskup Madrycki mszą 
® t* I a z a M a j o r ,  znaydowali się na niey 

j . Szyscy D e s k a m i z a d o w i e  M a d r y t u  i mi- 
£  J’ie. Żądano , ażeby Biskup zaintonował Te  

 ̂Cttm , któremu towarzyszyły okrzyki: N i e c h  
e j e w o l n o ś ć !  N i e c h  ż y i e  K o n s t y t u -  
stL*a ! W krótce rozchodził się okrzyk po wszy- 
„  cb stronach: » N i e c h  K r ó l  u k a ż e  s i ę
j ,a b a ł k o  n i e !« Po  kilku chwilach ukazał się 
prol w samey istocie i powitał przytomnych. 
łjtzyięio go wołaniem: » N i e c h  ż y i e  w o l ­
ności*,  Od tey chwili iest lud Madrycki npo- 

ny radością ; iuż od dni 5 rozdaią mu nien- 
"tinie pieniądze; l i b e r a l i ś c i  przyznaczyli 

ło milion realów.®
»Następmace są doniesienia o wypadkach ,

które podczas tych smutnych dni działy się we* 
wnątrz pałacu,:«

»Dnia 5 . t. m- radziła Królowi pozostała 
Deputacyia Stanów , ażeby pałac opuścił i aże­
by rozłączył się ze swoią gwardyią , tudzież ze 
wszystkieini, którzy go otaczali; w przeciwnym 
razie b ę d z ie .z ło ż  o n y m  z T r o n u  i mianowa­
ną Piejencyia. Król odpowiedział, że się na­
myślać będzie. Tymczasem otaczaiący Króla za­
częli obawiać się z powodu przedsięwzięć re- 
wolucyionistów , którzy się urządzali i uzbraiali 
po wszystkich częściach miasta. Zgromadzona 
Rada Stanu radziła 'K r ó lo w i , ażeby swoię oso­
bę i rodzinę oddał w ręce W łądz Municypal­
nych. Król udzielił  Radzie Stanu pisaney no­
ty , gdzie żądał wyraźnie: i )  ażeby iego życie 
było bezpieczne od tych oczywistych zamachów 
powsiawaiacey rewolucyi ; 2) ażeby znaleziono 
środki , iakimby sposobem gwąrdyia iego z ho­
norem odeyść inogła, inaczey musiałaby nie ma­
ło obrzydłego pohańbienia ze strony liberali­
stów ucierpieć; 3) ażeby zato R  i e g o  w i  uczy-' 
nić p ro ces ,  że chciał obeymować gwałtem do­
wództwo nad wOyskiem; 4) ażeby Rada Stanu 
wyraźnie sie oświadczyła , iakie ma zamiary 
względem godności Tronu i osoby Króla.®

»Rada Stanu odpowiedziała d. 6 . :  1)  Ż e
Królowi nie daie żadney porękoyrui względem 
uratowania iego ż y c ia ,  w przypadku, gdyby 
lud słusznie rozdrażniony napadł na zainek Kró­
lewski i chciał go  oczyścić z owych obmierz­
łych żołnierzy, którzy go strzegą. 2) Ż e g w a r-  
dyia rebelizuiąca przeciwko wolj ludu nie mo­
że bydź, iak tylko ukaraną. 3) Ż e  postępek J e ­
nerała R i e g o  iest chwalebny, a N . Pan niech 
nie daie wiary zaskarżeniu, które uczyniono 
temu Jenera łow i tś' pewnym Dzieńniku (Im par- 
c ia l)  za przedanym świętemu z w iązkow i; 4) 
Rada Stanu nie zna innego obowiązku oprócz 
bronienia Konstytucyi i że wszyscy iey współ­
członkowie są gotowi wykonać ten. obowiązek.® 

®JegO Król. Mość pisał ieszcze po raz dru­
gi d. 6. i wyrażał się , że w teraźnieyszem poło­
żeniu rzeczy i z powodu powtórzonych zama­
chów względem iego powagi i osoby, związek 
towarzyski rozerwanym został a on uważany 
ma bydź iako na nowo odzyskuie wszystkie 
swoie prawa. Rada Stanu odpowiedziała , że 
Król sam rozwiązał te.towarzyskie układy i ma 
bydź za to do odpowiedzialności pociągnionym. 
W  żadnym przypadku zaś nie ma Król praw in­
nych , tylko te , które nadała mu Konstytncyia.® 

»Trapiąca niepewność opanowała od tey 
chwili nmyśł Króla i wszystkich otaczaiacych 
g o .  Obadwa bataliony gwardyi i Oficerowie 
Królewskiego D w o ru chcieli wziąć na siebie o-
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•bronę pałacu , namawiano zaś Kr ól a ,  ażeby Ko­
rzystał z 'czasu  i opuścił M a d r y t  pod bez­
pieczną eskortą ; lecz ten nieszczęśliwy Monar­
cha nie może się namyśleć do przyięcia tey rady. 
Ufał w pomoc M o r i l l a ,  w Którym ślepe p o ­
łoży ł  zaufanie, a właśnie w tymże ssmym cza­
sie przygotowywał M o r i 11 o środk i, ażeby  dnia 
następującego pałac opanować. On to był w 
samey istocie, który kierował atakiem koło staw­
ień przeciwko gwnrdyioin.«

„M unicyp alność  Madrycka wydała odezwę 
do mieszkańków M a d r y t u  w imienia N a r o ­
d u ,  w o l n o ś c i  i K o n s t y t u c y i . , gdzie wsze­
lako o Króltl żadney nie tna wzmianki.- Prawdę 
powiedziawszy ustało iuż Królewstwo w nie­
szczęśliwcy H i s z p a n i i  co do istoty.«

»Można sobie pomyśleć położenie naszego 
nieszczęśliwego Króla w owym okropnym dniu. 
M a d r y t  zdawał się w tey chwili od nowego 
ludu zamieszkałym. Poczciw i ludzie zamykała 
się po domach; k.ościoły p ró ż n e , ulice zapeł­
nione żołnierzami od inilicyi i przedmieszcza- 
narni, co uzbroieni przebiegaią miasto z okrop 
nym wyciem.«

» P rz e d  owym ostatnim n ieszczęśliw ym  
dniem nakazał Minister W oyny Je n e r a ło m i JE- 
S  p i n  o z  a w ła s n o r ę c z n ie ,  ażeby ciągnął do 
M a d r y t u  z woyskiem będącem pod iego  d o­
w ó d ztw em  (w V a ł l a d o l i d )  i pop iera ł  zamia­
r y  D e s c a m i z a d ó w .  Król uwiadomiony 0 
tem  w yrzu ca ł  M in istrow i ten postępek. Ten 
nie  w id ząc  iali się te  rzeozy  ukończą, chciał 
iu ż  p rosić  o u w o ln ie n ie ,  le c z  g d y  s ię  poszczę- 

' t c i ł  atak przeciw pałacow i , mało dbał o to 
tryum fuiący M in i s t e r , c zy l i  ie g o  uw oln ienie  
przyięte będzie lub nre.«

»Wszyscy inni Ministrowie żądali także ri- 
wolnieuia, Krót im odpowiedział: »Dopóty
yiiie podpiszę waszego uwolnienia, dopóki Mi 
»nie dowiedziecie żeście s ię  nie przykładali 
»do owego nieszczęścia H i s z p a s i i , .  ani do 
społożenia, w  którein się, znsyduię.«

»Don Louis M o n opuszczony kolo P  u er-  
ta  d e  S . V i c e n t e  od gw ardzistów , którymi 
dow odził ,  poyinany został przez zgraię De s -  
c a m i s a d ó w  uzhroionych pikami i zaprowadzili 
go  na straż woysk Konstytucyjnych wśrąd o- 
krzyku t » N i e c h  ż y i e  w o l n o ś ć !  N i e c h  
ż y i e  N a r ó d ! «  •

sMówig w  tey chwili o wielu woyshowych 
esekucyiach Konstytueyia woła krwi.tt

D o  p i  s- Żadne listy z ii  n d a 1 u z y i nie 
nadeszły dz is iay , z czego wnosić można, że 
poczty przesunąć się nie mogą przez prowiu-

cyie p ow stańców . N ie  mamy w ięc  żadney 
domości o Królewskich karabinierach, anl,rf 
woysku z^nierai połączonem. Ż  ostatnich list° 
z L u  c e n y  to łyiho w iśm y ,  że powstańcy 
łó iy i i  sw o ię  główną kwaterę w  M o n t o r o . ®

»Paryzki bankier P .  A r d o i n  (znaydu*?°j 
się ż powodu pożyczki w M a d r y c e ,  p °ż ? cZL  
npszym  liberalistom 3 o,000,000 , czern woys 

1 ewoie od 5 do 6 dni zapłacili.«

O wypadkach woiennych woysk WiatL ** 
N a w a r z e i  w K a t a ł o n i i  pisze G a z e t a  P r 8'’ 
c y i  d. 12 .  L ip c a :  aDowiaduiemy się z 
j o n n y  pod d. 6. L ip c a , że niezniszczono wea 
przez  Jenera ła  Q u e s a d ę  dowodzonych 0 
działów , iak afrtyrojaliści zapewniała. To f) 
ko iest prawdą, zed . 3 . była zacięta utarczka 
dzy rojalistaini i Konstytucyionistami. Wypa 
k ie m , którego przyczyna ieszcze nie wiado1̂ 8 
rozprzestrzeniła się między rojalistaini boin2'1 
pnnicka , tak dalece, że korpus Jenerała  £> U*J 
s a d y  składaiący się z i 5 oo iudzi z nnieys^y 
si.ę na 3 oo. Ja k  na szczęście nieumiał niepr2L 
iaciel z tego nieporządku korzystBĆ, i zostaffl 
swoiemu przeciwnikowi czas do wypocznie0'̂ '. 
Rojaliści zgromadzili się natychmiast i z"'e 
dawne swoie mieysce. Je n era ł  f / u e s a d a  tdr8” 
c i ł  tylko 12  ludzi a 7  raniono. Strata K01'* 
stytucyionistów iniała być daleko znaczniej*2?’ 
Odtąd powiększa się nieustannie wpysko Wiar/' 
przez dwa dnie zyskało i 5o ludzi.

F  r a n c y i a.
D o P e p i g n a n n  przybyła d. a5 . C zer^ 21 

ośm kompanii artylerzystów piecholnych, 
udało się natychmiast na granicę. Dwa sz^”' 
drony zaprzęgów wojskowych stanęło tamże 
i co cbwifa oczekuią trzech kompanii lekkiey ef' 
tyleryi z M e t z u. Założono także w B a j d 11 

n i e  znaczne magazyny żywności dla ludzi i kon1'

Podług ogłoszonego wykazu ceny chleba 
czas od ig<> do 3 i .  Sierpnia Ig.22 ważyć powimÓ' 
bułka moutowa po kr. 1/2 łót. 5 — detto po . '
ł ,  łót. 10 — bułka ordynaryyna po kr. 1 f i
66i/3 — detto po/kr. 1 łoi, i3-4/*d — bochenek cH®1 
białego po kr 1 łót. 20 6/8 — detto po kr. 3 funt  ̂
łót. 304/8— detto po kr. 6 funt 3 łót. 292/8 —’ ^  
fcłienek chłeba śniadego po kr. 1 funt. 1 łot. 2  ̂
detto po kr, 3 funt. s łót. 62/8 — detto po kr. 
funt. 6 łót. 12 6/3 — bochenek chleba razowego V 
kr. 2 funt. 2 łót. 212/8. —• Funt ihięsa na cały nl1 
siąc b. kosztuic 2 kr. w M. K. ,

O zachowaniu tego wykazu przekonać się n>oii fj 
na wadze ku temu pod ratuszem wystawionej; ot\. 
wzywa się każdego , by wykroczenie przeciwne 2alL 
f?e doniósł, a prócz zataienia imienia , p r z y z w o i t a  0 
bierze nagrodę.

Hsdakcria F . K r a t Ł e r * .  — D r e r a  J .  P i l  t e r n ,


